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Piątek 27 b. m.

H |f Ż W O i© i l l 3

p o  r a z  2 - j l  d r a m . n a r . w  3  a k t  S t . 'W y s p i a ń s k i e g o

P o t¿> w a  í o r b o d n  na C z í Tw o t ^  K r ^ y i .

Sobota 23 b . m.

Prem iera! kom AL Fredry.

I W

Zwycięskie i szybkie wypieranie najeźdźcy z granic Polski,
Zajęcie Osowca i Rownego. Świeża zdobycz-

M  \
* dnia 25 sierpnia.

Front pó łnocny .
Oddziały naszo pierwszej i  piątej 

armji w  dalszym ciągu oczyszczają 
•wój rejon z niedobitków wojsk so
wieckich, które porzuciwszy broń, 
błąkają się w  okolicznych lasach. 
Część wojsk nieprzyjacielskich, nie  
m ogąc się- przebić przez kordon na
szych oddziałów przechodzi wraz z 
majątkiem wojskowym  granicę nie
miecką, Komitet bolszewicki z Dział- 
lo w a , który uciekł z miasta do N ie
m iec został wojskom naszym w y
dany i oddany pod sąd doraźny. Od- 
dziat pościgow y w ysłany w  kierun- 
>ra Myszyńca przywiózł jako zdo
bycz 4 dziiia .

F o m  śpodbow ^.
W walkach na północ od Ostro

łęki 8 -ma dywizja piechoty w zięła  
600 jeńców , oraz znaczną zdobycz. 
Oddział 61 pułku piechoty w ysłany  
aa zaohód od linji rzeki T isy w ziął 
$  armat, 25 karabinów maszyno
w ych i kilkudziesięciu jeńców.

Dnia 24 b. m. o godzinie 15

w o lsk a  n a sr a  z a ję ły  Oso
w iec . Szczegółów  narazie brak.

■ a r e sz o io  fron tu  lolsaJ- 
ne w alki.

Grupo w ypad ow a m ajo
ra  Jak ltcza  z a fę ła  Rówtt®. 
(Na południowy wschód od Opalina), 
biorąc 20 karabinów maszynowych, 
jeńców  i  konie.

Front połudn iow y.
W rejbnie Mostów W ielkich ja 

zda nasza po krótkiej w alce na bia
łą  broń, rozbiła 72 brygadę sow ie
cką, biorąc kilkudziesięciu jeńców , ; 
w  tej liczbie szefa sztabu brygady. 
Zdobyto 8 karabinów maszynowych, 
oraz 40 wozów z materjałem w o
jennym.

Oddziały nasze, operujące na 
wschód od Lwowa po ostrej w alce  
z a j ę ły  Z ab od rze i P r z e m y -  
śl^ n y .

Na południowym skrzydle lo
kalne utarczki z patrolami jazdy 
nieprzyjacielskiej, które docierają 
do rejonu Mikołajowa.

Arm ja gsn . P a w lsn k i ob
sa d z a  linję D niestru .

Raczelne Dowfiflztwo—SztolJ generalny.

Polska, Gdańsk i koalicja,

Rokowania w liiisku niemożliwe.
Najnowsze radjo polskie do zagranicy).

WAHSZAWA, 25 sierpnia (PAT). Wy
dział prasowy inin. spr. zagr. komunikuje: 
Ministerstwo spr. zagr. wysłało do wszyst
kich b ur prasy zagiauicznej radjo depe
szę w której mówi.*

Pom ino zapewnienia sowietów, że za- 
rodzone bt̂ dą wszystkie niezbędne środki 
dl« ustalenia bezpośredniej komunikacji 
pomiędzy rządem polskim a jego delega
cją w Mińsku, ta ostatnia pozbawiona jest 
prawie zupełnie kontaktu z Warszawą. 
Simi zresztą bolszewicy przyznają, że pol
ska stacja radiotelegraficzna w Mińsku nie 
może działać z powodu zbyt wielkiej ilo
ści stacji bolszewickich na terytorjnm wo- 
jennem. Ponadto bolszewicy ograniczyli 
dsialaluość tej stacji do 4 godzin na do
bę. Wskutek tego wszystkie depesze do 
Moskwy dochodzą do Mińska lub War
szawy z kilkodniowe*» opóźnieniem lub 
nie dochodzą wcale. Tutaj notf wylicza 
Wszystkie uchybienia terminowe przy wy
syłaniu not zaznacza, że wobec tego rząd

polski widzi się zmuszony zwrócić pow
szechną uwagę na stawiane mu trudności 
i przeszkody. Swobodną i bezpośrednią 
komunikację z Mińskiem uważamy za pod
stawowy warunek normalnego przebiegu 
negocjacji z delegacją sowiecką.

Opierając się na słuszności swych 
rewindykacji oraz oficjalnem oświadczenia 
sowietów dania rządowi polskiemu moż- 
ności swobodnego komunikowania się ze 
swą delegacją, rząd polski zrzuca z siebie 
całkowitą odpowiedzialność za skutki mo
gące z tąd wyniknąć. Stwierdzamy, źe w 
tych wsrunkach nie można prowadzić ro
kowań z dobrym skutkiem i osiągnąć wza
jemnego porozumienia, oraz konkretnego 
rezultatu na konferencji w Mińska. O ile 
n e nastąpi znaczne polepszenie komuni- 
kacji rząd polski będzie zmusżony zapro
ponować delegacji sowietów zmianę miej
sca rokowań, celtm dania możności rzą
dowi polskiemu swobodnego i bezpośred
niego komunikowania się z delegacja.

Profssl Polski przeci# uchwali 
konstyluanty. /

GDAŃSK, 24 sierpnia. (PAT) 
Polski komisarz generalny pan Bie- 
siadecki w niósł do w ysokiego ko
m isarza ententy sir Towera protest 
z powodu uchwalonej przez konsty
tuantę neutralności Gdańska.

Okręty wykanskis do Odąńska.
(Od własnego koresp.).

BERLIN, 25 sierpnia. Pisma nie« 
mieckie donoszą, że 16 sierpnia z porta 
„Virginja“ wyruszyła wielka e3kadra ame
rykańska, złożona zM 3 dreadnougtów, 4 
widkich krąlowników i 7 drobnych stat
ków. Eskadra ta ma zapieczętowane roz
kazy i udaje się do Gdańska.

Lloyd Csorgo o Gdańsku.
LUCERNA, 24 sierpnia. (PAT) W roz

mowie z dziennikarzami Lloyd George na 
zapytanie w snrawie Gdańska odpowie
dział, że uniemożliwienie Polsce swobo
dnego korzystania z portu gdańskiego 
jest ocaywistem złamaniem traktatu wer
salskiego. Strajk robotników gdańskich 
Anglja nwafa za fakt nieprzyjacielski. 
Traktat wersalski musi być pod tym wzglę
dem ściśle wykonany. Środki żywności i 
amunicja muszą być przez Gdańsk prze
puszczone. Port gdański naleiy do przy
znanego Polsce traktatem korytarza pol
skiego. Na telegraficzne zapytanie w tej 
sprawie, została wysłana odpowiedź tej 
treści, źe w Gdańsku nie mogą być za
trzymywane żadne okręty.

Konsternacja.
GDAŃSK, 24 sierpnia. (PAT) W kie

rowniczych sterach gdań-kieb zapanowała 
wskutek zmiany stanowiska ententy w 
kwestji gdańskiej formalna konsternacja. 
Przerażenie to objawia się w całej wyra
zistości u nacjonalistów niemieckich, kie
rujących losami Gdańska, a którzy spo
wodowali uchwałę o neutralności i zma- 
sili robotników portowych do bojkotowa
nia Polski.

Stanowisko sir Towera zachwiane.
GDAŃSK, 24-go sierpnia. (PAT) — 

W Gdańskich kołach wpływowych uważa
ją stanowisko sir Towera za zachwiane i 
spodziewają się ustąpienia jego w naj
bliższej przyszłości.

Sprawa Gdańska w „Tetnpsie“ .
PARYŻ, 24 sierpnia. (PAT) H<.vas.— 

.Temps“ stwierdza w artykule, omawiają
cym sprawę Gdańska, że nia może być 
mowy o żadnej opozycji neutralności, ani
o jakichkolwiek innych przeszkodach w 
transportowaniu materjałów, które Polska 
sprowadza. Na zarzut, źe konwencja poi- 
sko-gdańska nie została jeszcze opraco
wana, odpowiada dziennik, źe sprzymie
rzeńcy, którym Niemcy odstąpili Gdańsk, 
mają prawo przedsięwzięcia działań, jakie 
uważają za stosowne,, dopóki Gdańsk nie 
otrzyma organizacji przewidzianej trakta
tem pokojowym. Siła musi ustąpić przed 
prawem. Jeżeli komisarz Tower niema do
statecznej władzy, to może być zastąpio
ny przez kogo innego. „Temps“ sputlzie- 
wa sie, że Anglja nie będzie przeszkadza
ła w tej sprawie.

Term in podpisywania pożyczki odro
dzenia przedłużony,

WARSZAWA, 25 sierpnia (PAT) 
Na zasadzie rozporządzenia ministra 
Skarbu termin subskrypcji pożyczek 
państwowych z roku 1920 został 
przedłużony do dnia 30 września b. 
roku włącznie.

Francja wobso militarnych przewidywań 
oa zim ę.

NAUEN, 24 sierpnia (PAT). Radjo. 
Prasa niemiecka podaje doniesienie z 
Hagi, wedle którego przygotowania fran

cuskiego min. spr. wojskowych mają 
świadczyć o tym jakoby zanosiło się na 
przedłużenie wojny polsko-rosyjskiej na 
kampanję zimową. W największym por
cie wojennym francuskim przygotowuje 
się wielkie zapasy dla zaopatrzenia Pol
aki przez Gdańsk •  Wrangla przez Se
wastopol.

i a  odsiecz bolszewikom.
(Od wkunego Teoresp.), 

WARSZAWA, 25 sierpnia. Nadeszłf 
ta wiadomości, że na odsiecz osaczonym 
armjom bolszewickim podąża armja obro
ny Petersburga, którą rząd sowiecki mógł 
wycofać, dzięki umowie rozeimowej z Fin- 
land ją.
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Z miejsca postoju.
Artykuł poniższy pióra na

szego stałogo współpracownika 
St. Kreta, obecnie żołnierza 
armji ochotniczej — otrzyma
liśmy z pewnem opóźnieniem. 
Pisany on był jeszcze przed 
ostatecznem przechyleniem na 
szali zwycięstwa na naszą stro
ni}. Dajemy go mimo to, jako 
obraz nastroju naszego dziel
nego wojska w pewnym mo
mencie.

Gdy w zn ieco n y  ko łam i p rze jeż 
dżaj ąceg  o sam ochodu  b ia ły  a  n a 
trę tn y  pył : osow y u c ie k a ją c e g o  w  
dal n iezm ierzoną t r a k tu  o toczy chm u
rą  dążące  d ro g ą  sz e re g i w ojskow e,
—  w ów czas pod fu ra ż e rk ą  zbak le- 
ro w a n ą  dz iw nie  ja k o ś  b ledną  i pło
w ie ją  w  g ło w ie  d aw n e  m yśli, d a w 
ne pojęcia. Ze zdum ien iem  przypo
m ina  sobie człow iek, że to  lub  ow o 
działo  się  jeszczo  w czo ra j, —  ta k ie  
to w szystko  w y d a je  s ię  d aw n e  i  z a 
ta rte . Zycio w o jen n e  w a r tk o  n a 
przód pom yka.

P o jęc ia  n iezm ie rn ie  s ię  u p ra 
szcza ją : co, n ap rzyk lad , m oże w  d a 
nej chw ili m ocniej z a p rz ą ta ć  um ysł 
od m yśli, czy w  ow ym  lesie , k tó ry  
s ię  cze rn i n a  ho ryzoncie , w ró g  p rzy 
g o to w ał ja k ą  n iespodziankę, czy też  
chy łk iem  s ię  zeń w ycofał.

Zbyt now e i żyw e w ra ż e n ia  s ię  
tu  p rzeżyw a, zby t w ie le  rzeozy  trz y 
m a u w a g ę  n ie u s ta n n io  w  n ap ięc iu ,
—  by n ie  uczuć s ię  cz łow iek iem  in 
nym , n ie  z e rw a ć  n a  czas p ew ien  
z p rzesz ło śc ią  n iem al ca łk o w ic ie .

Is to tn ie , w id z i się  tu  w iele , 
choć ho ryzon t w zrokow y o g a rn ia  
n a jw y że j te re n  d z ia ła n ia  w ła sn eg o  
baonu, a  zupełny  b ra k  g a z e t n ie  po- 
ew&la n a  o r je n to w a n ie  s ię  w  s p ra 
w a c h  n a tu ry  szerszej.

Ot, n ap rzyk lad , po rozm oknięte j, 
bezn ad z ie jn ie  zadeszczonej drodze 
ch lap ie  s ię  kom pan ja  p iech o ty  o 
«m roku. K om panja ta  dąży  do o- 
kopów , p rzy g o to w an y ch  o k ilk a se t 
k roków  przed  nam i, a  p rzy b y w a tu  
n iem al p ro sto  z pociągu ; kom pan ja  
je s t  przem oczona do n itk i p rzez p rz y 

k ry  n ie u s ta ją c y  kap u śn iaczek , a le  
m im o to w  m arszu  śp iew a .

N iech  k to  w sk a że  in n ą  ja k ą  
a rm ję , k tó ra b y  w śró d  p rz y g n ę b ia ją 
cego  n a s tro ju  odw ro to w eg o , w śró d  
n ie u s ta ją c y c h  deszczów , p rzy  zaw o 
dzącym  n ie ra z  z a p ro w ia n to w a n iu —  
sz ła  do okopów  z p iosenką!

W y b lak łe  kok ard k i, tu  i  ow dzie  
je szcze  zachow ano , s tw ie rd z a ją , że 
są  to  ocho tn icy . K okardk i to  d a le 
k ie  s ą  od św ieżośc i, ja k ą  p o ły sk u ją  
inno  kok ard k i, z dum ą obnoszono po 
u lic a c h  m ia s t ty ło w y c h  przez m ło
dzież, k tó ra  ja k o ś  a n i ru sz  n ie  może 
s ię  zd ecydow ać n a  zw leczen ie  z s ie 
b ie u b ra ń  cy w ilnych .

Id ą  Qto ra m ię  w  ra m ię  ludzie, 
k tó rzy  w czo ra j je szcze  s ię  n ie  znali 
i  n i a rozum ieli w zajem n ie . T en  z 
m in ą  ju n a c k ą , go tów  b ry zn ąć  każdej 
ch w ili łobuzersk im  dow cipem , n ie 
zby t n ad a jący m  s ię  do s łu c h a n ia  
p rzez pub liczność sa lonow ą, —  od- 
razu  w idać , że to  robocia rz  w ie lk o 
m iejsk i.

Obok m łody ch łopaczek  —  w y 
m uskany , w ypieszczony  sk a u c ik  w a r 
szaw sk i, u s iln ie  s ta r a  s ię  m arszem  
sro g im  pok ryć  zm ęczen ie  i  w y cze r
pan ie : inacze j, zapew ne, w o jen k a  
w y g lą d a ła  w  ch łop ięcych  je g o  m a 
rzen iach , —  a le  za  p a rę  ty g o d n i 
dzielny  z n ieg o  w y ro śn ie  w ia ru s .

Jeszcze  dalej ponad  b ro d ą  szp a
k o w a tą , poprzez szk ła  o k u la ró w  po- 
w ażn io  sp o g lą d a ją  oczy ja k ie g o ś  
n au cz y c ie la  czy u rz ę d n ik a  —  k ró t
kow idza.

P rz e su w a  s ię  k om pan ja  m arszem  
pośpiesznym ; n ie  m a to  je szcze  w y 
g ląd u  s ta re j w ia ry , ale m a coś w ię 
cej —  og ień  zap a łu  i o f ia rn o śc i w  
p ie rs iach , żądzę o s ło n ięc ia  te m i p ie r 
s iam i w olności P o lsk i.

Z ałzaw ione oczy ludności m ie j
scow ej z ro z rzew n ien iem  p rzep ro 
w a d z a ją  n ik n ą c e  w  zm roku s z e re g i 
żo łn ierzy . ^

St. K re t.

Na plebanię w Kałuszynie, gdy 
rosra wciska odchodziły bez kontaktu 
i  r>f ¡przyjacielem, w pamiętną dla kaię* 
d*a proboszcza Rymarkiewicza środę 
rano, wpadł bosonogi bolszewik, wo
łając: Dawajcie konie I potrzebuję wozu! 
Jeść!

Gdzie się dało, zabierali bolsze
wicy konie chłopskie i wozy, ponieważ 
konie bolszewickie, wycieńczone- daleką 
podróżą, padały setkami, n wozy zbie
rała rozwydrzona banda Trockiego, aby 
mieć na co ładować skarby warszaw
skie. Jechano do stolicy polskiej po 
królewskie łupy. Kupcy warszawscy 
byliby w cięgu jednego dnia zostali bez 
towaru, gdyby bohaterski żołnierz pol
aki swoją lwią piersią- nie odepchnął 
czerwonych hunnów pod Radzyminem 
tydzień temu.

Nasi żołnierze robili w ostatnich 
dniach marsze po pięćdziesiąt kilometrów 
dziennie, i to śród bojów, a przyśpie
wując sobie między atakiem i kontr
atak eim

Armat mamy wprost bez liku!
To na ciebie, bolszewiku,
Moskalu sobaczy 1 
Strategicznieśmy odeszli,
Teraz bljern, chcesz, nie chcesz-li, 
Lloyd Gsorge niech zobaczył 
Komendanta racja górą l 
Mądrz? złączył się s Petlurą 
W obronie polaków I 
Kasiu I Dziadek nas* kochany, 
Dobry, że przyłóż do rany!
Rycerz polskicn znaków I

Licz wróćmy do Kałuszyna.
Wojujący komuniści ustanowił! tu 

niezwłocznie czerezwyczajkę. Z miejsco
wych elementów, wszedł do niej ogrod
nik Pływaczewskl, Kowalczyk i Polem- 
berski. Aresztowano członków komitetu 
obywatelskiego.

Jeden z bolszewików oświadczył 
proboszczowi: Jutro będziemy śniadali 
w Europejskim hotelu w Warszawie. 
Bardzo nam się tutaj podoba. Jak tu 
tanio I Ja za swoje buty zapłaciłe;*» w 
Moskwie sto tysięcy rubl', ale ju2 są 
zdarte. Zresztą, wszystko, co na sobie 
mamy to nabyte w Polsce, Bogaty wy 
krai l Szczęśliwy 1 Wam tylko brak so
wietów 1

Ale zbrojny wysłannik Lenina nie 
zdążył na śniadanie do Europejskiego 
hotelu. Gwałtowne uderiinie naszych 
wojsk rozbiło dywizje rosyjskie. Odziani 
w łachmany rozbitkowie bolszewiccy 
łączą się w większe grupy, razem szu
kając schronienie po lasach i zagaj
nikach. Poddawaliby się chętnie, gdyby 
nie groźna postawa chłopów, którzy 
turbują rozpierzchłych najeźdźców.

Jeńcy powiadają, że tałi wrogo 
usposobionej ludności nie spotykali 
nigdzie. Niektórzy fiospodarzepodążyli 
aż za Bug odbierać zrabowane im 
konie-

Moskale do tego stopnia byli pewni 
opanowania Warszawy, że nie istniały 
w ich nawet zarządzeniach ostrożności na 
wypadek odwrotu. Badany przez szta
bowych oficerów dowódzca jednej z

armji komunistycznych, zeznał, że w 
ostatniej chwili odebrał następujący 
telefon od generała:

— Czort znaietl palaki atakujut. 
Cofaj się, jak umiesz I N:czewo nie po- 
nimaju I

Opasły Aga-beJ, szef konnej, dy
wizji tatarskiej, zaciekle topi w bach- 
macich bokach nerwowo drgające o- 
strogi, zdecydowany, jak słychać, na 
przekroczenie w ostateczności granicy 
niemieckiej, gdzie ewentualnie będzie 
podobno rozbrojony. Oficerowie carscy, 
służący dziś rosyjskiemu Marksowi, a 
wzięci do niewoli pod Siedlcami, nazy
wają wyprawę na stołeczny gród nad
wiślański, „domkiem z kart*. »Wojska 
sowieckie działały całkiem bez bazy* — 
mówią rozgoryczeni. Nic nie pomogli 
i dobrze płatni chińczycy, wzięci pod 
Warszawą.

W. Grabiński.

Nowy pobór.
„Monitor Polski* nr. 190 podaje na

stępująco rozporządzenie Ministra Spraw 
Wojsk, w porozumieniu z Min. Spraw 
Wewnętrznych i Min. b. Dzielnicy pru
skiej:

Art. l. Na mocy ustawy z dnia 
15 czerwca 1920 r. powołuje się do służ
by wojskowej w szeregach Armji Pol
skiej mężczyzn, urodzonych w  1902 r. 
po dniu 80 czerwca.

Art. 2. «Osoby, objęte art. 1, win
ny się stawić do Komisji Przeglądowych 
które rozpoczną urzędowanie:

na terenach na wschód od linji 
rzek Wkra — Wisła i San dnia 6 sierp
nia 1920 r.,

na pozostałym terenie Państwa dn. 
30 sierpnia 1920 r.

Wezwania osobiste do popisowych 
nie będą rozsyłano.

0  miejscu, dniu i godzinie urzędo
wania Komi3ji Przeglądowych, winni się 
popisowi dowiedzieć u wójta, względnie 
w magistracie.

Popisowi, mający prawo do uzy
skania ulg lub odroczeń, winni przy
nieść zo sobą dokumenty, uzasadniające 
ich prawo dó uig, względnie odroczeń.

A r t  a. Winni nieusprawiedliwio* 
nogo niestawiennictwa, będą karani w 
myśl ustawy z dnia 20 lutego 1920 r.

Art. 4. Niniejsze rozporządzenie 
wchodzi w życie z dniem jego ogło
szenie.

lii u w mis?
W dnia 20 sierpnia b. r. o godz.

12.45 miałem na tramwaju przy zbiegu 
ulic Piotrkowskiej i Przejazd następują
ce zajście z pewnym policyjnym dygni
tarzem z Urzędu Śledczego.

Przyczyną zajścia były spodnie o- 
wego pana. Przy schodzeniu z trarnwa-

iu dotknąłem mimo woli końcem mojego 
>uta jego spodni. Wywołało to awan

turę z jego strony. Po wymianie zdań 
między nami oświadczył mi, że mnie a- 
resztujo i zażądał odemnie dowodów o- 
sobistycli, które mu okazałem.

Legitymacja moja jako przedstawi
ciela Rady Okręgowej Polsk. Z w. Zaw. 
oraz karta rejestracyjna nie wystarczyły. 
Wobec tego, żo nie miałem przy sobie 
paszportu — pan dygnitarz wydał roz
kaz posterunkowemu odprowadzenia mnie 
do Urzędu Śledczego, gdzie po okazaniu 
tych samych dowodów wypuszczono 
mnie na wolność.

Wobec powyższego zwracam się do 
czynników miarodajnych, ażeby tego ro 
dzaju swych urzędników postarały się 
otoczyć kratkami, żeby ich mieszkańcy 
miasta nie mogli dotykać, albo obwie- 
ścić napisami „ostrożnie, nio dotykać 
się“ — wówczas publiczność będzie mo
gła uniknąć wielu zatargów.

Jest to rzeczą nad wyraz smutną, 
że ci którzy są postawieni na straży 
spokoju publicznego, sami niejednokrot
nie ten spokój zakłócają.

Otóż ja jako obywatel R zeczypo
spolitej Polskiei jestem lojalnie usposo
biony wobec władzy naszej szanuje ją. 
Wiem, że są pewne niedomagania, które 
w naszych stosunkach dadzą się uspra
wiedliwić.

Postępek jednak samowolnego i bez
prawnego aresztowania winien być uka
rany. Po przepytaniu się o nazwisko o- 
wego pana w Urzędzie Śledczym do
wiedziałem się, że jest to podkomisarz

Czekański, spełniający swe obowiązki 
w Urzędzie Śledczym. Jes t podobn« 
znany z tego rodzaju wybryków.

Kierownik Polsk. Zw. Zawód.
A. Kazimierczak.

»— o-----1

W  nnaslniKa m ha 
kolejek d̂ zdooyiii.
Wczoraj przed południem w biurze 

kolejek dojazdowych, Piotrkowska 96, 
zjawili się w znacznej liczbie pracowni
cy koloiefc I«sj<łj:dowych i zażądali ustą* 
pienia >'.e stanowiska p. Kożuchowsklego 
naczelnika ruchu. Gdy mimo nalegań 
kilkanaście razy przez przybyłych pona
wianych p. K. uczynić tego nie chciał 
pracownicy wyprowadzili go z biura, 
usuwając go z zajmowanego stano
wiska.

Ponieważ zajście to bez odpowie 
dnlego wyjaśnienia mogłoby być fałszy
wie zrozumiane przez szeroki ogól, ko
nieczną jest rzeczą podanie przyczyn, 
które zniewoliły pracowników kolejek 
dojazdowych do tak radykalnego kroku. 
Wiadomości czerpiemy z kół pracowni
ków kolejek.

Pan Kożuchowski był mężem zau
fania Dyrekcji kolejek i z jej ramienia 
wprowadzał nowe porządki. Przed o* 
bjęciem pracy na kolejkach pracował 
na kolei, skąd został usunięty również 
przez pracowników. Podczas wojny zo
stał urzędnikiem biura w wydziale ru
chu przy kolejkach doj., później zawia
dowcą stacji Pabianice. Wreszcie za 
specialne zasługi mianowany został na" 
czelnlkiem ruchu. Zadaniem jego głów* 
nem było pilnowania Interesów dyrekcji 
kolejek.

Z pracownikami postępował zazwy
czaj nietaktownie, maltretując ich pu
blicznie bez najmniejszej racji. (Sprawa 
konduktorów Rosia'ta, Uściclskicgo, J. 
Kokoszy l Innych). Dla usunięcia nie
miłych sobie pracowników nie przebie
rał w środkach, nie wykluczając wymu
szania fałszywych zeznań groźbą wyda
lenia z posady.

Tą bronią posługiwał się p. Koiu- 
chowskl, by rozbić nienawistny sobie 
związek pracowników koleień przez u- 
sunięcle z posady p. Muszyńskiego, wy
trwałego obrońcy spraw członków zwią- 
zku. Na podstawie fałszywych denun
cjacji doprowadził do tego, te prezes 
Związku p. Muszyński bez śledztwa u- 
przedniego z udziałem przedstawiciela 
Związku, mimo, że zgodziła się Dyrek
cja — został bezpodstawnie pozbawiony, 
zajęcia.

Ogół praĆownMów uważał to zwy
cięstwo p. Kożuchowsklego za policzek 
wymierzony sobie i postanowił swych 
praw moralnych bronić.

Pracownicy bowiem stwierdzają, że 
postępowanie Dyrekcji jak i jej zauszni
ków było od dłuższego czasu prowoko
waniem ogółu, było próbą wytworzenia 
takich stosunków, by los pracownika za
leżał od humoru i widzimisię poszcze
gólnych członków Dyrekcji, czy też jej 
mężów zaufania. Było to móźliwa za 
cza>ów moskiewskich, ale nie dziś, gdy 
wszelkie bezprawie i lekceważenie so
bie pracowników zniknąć musi. Praco
wnicy występują tylko w obronie słu
szności i sprawiedliwości.

Z Rady Miejskiej.
Dla uczczenia pamięci bohaterskiego 

kapłana—wojownika, padłego w obronie 
stolicy prred najazdem moskiewskim, śp. 
księdza prelakta Skorupki—Rada Miejska 
na posiedzeniu w dniu wczorajszym jed- 
nogfcśale uchwaliła ul. Placową nazwać 
jego imieniem.

Anormalne zjawisko, że mimo do
brego naogół urodzaju 1 pomyślnego sprzę
tu, zboże i produkty rolne stale drożeją,— 
R:da uchwaliła zwrócić się do Minister
stwa .z protestem przeciw nieusprawiedli
wionemu niczem wyznaczaniu zbyt wyso
kich, paskarskich wprost cen na produ
kty rolne z krzywdą dla miejskich warstw 
pracujących.

Przyjęto następnie 4 wnioski Magi
stratu, dotyczące spraw podatkowych, a 
mianowicie: uzupełnienie ustawy o miej
skim podatku od dochodu, statut o miej
skim podatku gruntowym, statut o pobo
rze miejskiej opłaty kancelaryjnej, ora* 
statut o poborze jednorazowego podatku 
na rzect ofiar wojny i rodzin wojskowych, 
uchwalonego na wniosek Wojewódzkiej 
Rady Obrony Państwa.

łf
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W z wiązka t  zamierzoną budową 
•odociągó.» d a miasta i potrzeb* r>zw>- 
lenla budulca na przestrzeni L^cJź-Toma- 
**ów, uchwalono p budować specjalną 
kelekę, która w następstw:« może zostać 
Wykorzystaną do ruchu os. bo »u-towa ra
dego. Przyjęto również przedłóż ny Ra- 
fcie przez Magistrat statut zwiążRU dla 
Ludowy i wykorzystania linji kolejowej 
Łódź-Rokiciay-T omaszó w.

Wobec częstego niedochodzęnł* do 
•kotku posiedzeń komisji radzieckich, Ra-

O żywe n o i t  £Ia  m , t c d * l
Wczoraj w lokalu Urzędu Wojewódz

kiego odbyła się zwołana przez p. woje
wodę Karmńskiego narada aprowizacyjna, 
W której oprócz p. Wojewody wrięis wdiiał 
P- Komisarz Rządu na hi. Łódź, Komen
dant Policji Państwowe!, pizsdstawiciel 
Pflaappu, Naczelnik Urzędu Walki z lich
wą i spekulacją, przedstawiciel M gistratu, 
kierownik Komitat» rozdziału chU-b* i mą- 
k>, oraz pjsłowit MirAiiul: ' Niiw.nowski. 
W toku obrad p. oświadczył,
te obowiązująca tîz’i  ustawa ¡aprowizacyj- 
na nie wystarcza i źe poczynione są już 
Wnioski w sprawie jej zmiany. Chodzi o 
Większą samodzielność władz wojewódz
kich w sprawie aprowizacji.

Wojewódjiwo robi ci1 moi*?. Zboże— 
niestety—sprowadź się tyiio fjrnaokami 
1 oczywiście w ilości aie odpowiadającej 
«^potrzebowaniu. W toku dyskusji wyło
nił się wniosek, aby Magistratowi oraz 

i kooperatywom przyznać prawo zakupu zbo- 
poznkontyngeutawfgo,

Omawiano oa*ttprie sprawę zaopa
trzenia Łodzi w z a k i .  Stwierdzono, 
Ie zarządzenia Policji craz Urzędu walki
* lichwą i spekulacja w sprawie sprzedaży 
tiensniaków mijają się z ustawą. Ustało- 
Bo, ie  ziemniaki każdy może sprowadzać 
W dowolnej ilości. Magistrat zakupił V 
Poir.ofiskiem 600 wagonów zietnai*k6 v, 
klótii zaczną nadchodzic jutro lub pojutrze.

C hleb .
Jak informuje cech piekarski, ceny 

■ąki, żądane przez przemytników, Spadły 
Znacznie. Już po proklamowaniu strajku 
piekarzy wypieczono chleb przy ul. Ł''- 
*ickiej 14, Pańskiej 39, Kilińskiego 128,

Erzy Zawadzkiej 7 na Bałutach i na Clioj- 
ach u Wolfowicza, gdzie rozsprzedano

Sprawy robotnicze.
Zebrani« delegatów  i poborców  

P. Z, Z. „P raca“.
W dniu 27 sierpnia b. r., o godz. 

7-ej wiecz., odbędzie się zebranie dele
gatów i poborców Pol. Zw. »Praca", 
pracujących nietylko w fabrykach, ale 
I po innych zakładach lub robotach. 
Sprawy ważne; prosimy o liczne przy
bycie. Wejście na salą za okazaniem 
legitymacji.

Kalendarzyk.
Dziś A’eksandra 
Jutro Cezarego
Wschód słońca, 5 m. 02 
Zachód „ 7 m. 01
Wschód księżyca 6 m. 13 
Zacnód , i  1 m. 42
»—  o ■ ■■«

Teatr, tnozyRa I sztuka.
Teatr F olskL

.Wyzwolenie* St. Wyspiańskiego i 
»Pan jowialski“ Al. Fredry przemówią ko
lejno we czwartek dnia 56-go i w sobotę 
¿n;a 28 b. m. ze aceay miejskiego teatru 
w Łod;!.

* Wieszcze słowa autora .Warszawian
ki* i .Wesela“ i pełne słonecznej barwy 
Mistrzowskie uśmiechy polskiego Moliera
* całym pietyzmem i najwyższym nakła
dem pracy i kosztów, w stylową wystawę 
Ujęte, stanowić będą niejako pełny akord 
Polskości współczesnej, który mocą swe
go potężnego tenis poruszy i rozedrga du
li«  aluchauo*

—-  o

da przyjęła wniosek, aby na radnych, o- 
paźnrającyćh się bez usprawitdliwienia 
na posiedzenia komisji, nakładać regula
minowe kary.

Ostatnią sprawą był wniosek pod
wyższenia ceny na gar do oświetlenia do 
mk. 200 za loOO stóp, wywołanego bezu
stannym podwyższaniem P.U.W. ceny na 
węgiel.

Po przyjęciu wzmiankowanego wnio
sku, posiedzenie o godz. 10 i pół zostało 
zamkn ęte.

chleb ludności po cenach maksymalnych 
za zgodą piekarzy, ponadto rozsprzedano 
pieczywo Mordki Pruszyckiego przy ul.
6 sierpnia 27, ora* Adolfa Biicholcs 
przy ul. Ludwiki 45 za przc-xroczenis cen 
mąki, płaconych szmuglerora wbrew u- 
cbwale cccbu piekarzy.

L ic b w a  r z e ź n i h ó i r .

Sporządzono cały szereg protokułów 
na rzeźnifców, którzy przekroczyli t>?ny, 
wyznaczone już pr^ez ssni cec= »«źntiów. 
Nazwiska pa karzy są następujące:

Alfred Koszade, Rżgowska 4, Bole
sław Kulesza, Andrzeja 17, Stanisław Sta
siński, Łagiewnicka 56, A itón1 K'lanow- 
8'ti, Nawrot 61, Gustaw Bibel, Wólczań
ska 150, Karoi Libich, Brr ziń-sks 62, Gu
staw Kowalski, RigowSiia 59, Ovton Ra]- 
chel, Rtgowska 41, oraz Leopald Ma¡í. 
Ceglana 86.

O popraw«} s y t u a o j i  a p r o w i z a o y j n e ] .
Ci em zakupu zboża M gistrat łóJz- 

ki wydelegował ławnika Kaffijike i radne
go Rapalskiego <i> Gdańska, do tej chwili 
jednak nie otrzymał od' nich żadnej wia
domości. Na skutek starań Magistratu 
wojewoda łódzki poczynił stosowne zarzą
dzenia celem zaop.łtiyw.;ma Ładzi w mąkę 
z powiatów okoliciiaycb. W związku z 
powyższy « państwowy urząd zbożowy za
dysponował z powiató w kaliskiego, turec
kiego, konińskiego, słupeckieg >, sieradz
kiego, kolskiego, łęczyckiego i wieluńskie
go łącznie ¿SCO wago.iow zboża. Wydele
gowano do wymienionych powiatów 11 
ur«¡dntk<S**cslem zorganizowania transpor
tów. Z Łęczycy i Sieradza nadeszło już 
kilka u agonów żyta. W dniach najbliż
szych należy oczekiwać większych tran
sportów.

Z miasta.
U r z ę d n i c y  m i o j s c y  n a  O 'jp o n q  P a A s tu ra .

W związku z uchwałą Rady Miej
skiej i Kom. wykonawczego wojewódz
kiego R. O. P. w sprawie opodatkowania 
pracowników na cele Obrony Państwa, 
odbyła się wspólna konferencja przedsta
wicieli Magistratu z przedstawicielami 
związku szpitaluikó*, brukarzy, robotni
ków ziemnych i urzędników miejskich.

Przedstawicieli związków przyrzekli 
pomoc i współdziałanie w tej sprawie.

Z b i ó r k a  U tr a ty  O b y w a te l s k i» ! .
Komenda Straży Obywatelskiej ua 

miasto Łódź wzywa wszystkich ochotni
ków zakwalifikowanych do kancelarji i ja
ko gońców do stawienia się na zbiórkę 
przy ul. Czerwonej pod nr. 8 (gmach se
minarium nauczyc.) o godz 6 wieczorem 
w dniu 26 sierpnia (czwartek).

Wszyscy ochotnicy, zapisani w Biu
rach Zaciągowych, winni poddać się oglę
dzinom lekarskim; ochotnicy zatem, któ
rzy tego nie uczynili, zgłoszą się do od
nośnych Biur Zaciągowych, gdzie odby
wać się będą ogli dżiny dekarskie w czwar
tek, pi,tek i sobotę bieżącego tygodnia 
w godzinach od 9 do 11 rano i od 3 do 
5-ej po poł.

Z I -g o  Z a t i ą z k u  S t r z e l e c k i e g o .
Ćwiczenia bronią całej kompanji 

strzeleckiej odoędą się w parku Zródliska 
dziś, we czwartek, o godz. 8 m. 45 wie
czorem 1 w sobotę dnia 28 b. m. o godz.
5 m. 45 wiecz.

- Posiedzenie zarządu Związku odbę
dzie się dziś, we czwartek, o godz. 9-ej 
wieczorem w lokalu przy ulicy Piotrkow
skiej 91.

Do a k a d e m if c ó w -m o js k e w y c h .
Liga Akademicka Obrony Parisfwa 

uprasza w dalszym ciągu kolegów aka
demików wojskowych o zgłaszanie swych 
przydziałów stałych z  podaniem liczby 
poczty polowej do Sekretarjatu Ligi 

(Uniwersytet Bratnia Pcmoc).

Ł a d z k i  p r z e m y s ?  w ł ó k n i s t y .
One?d jsza .Lodzer Freie Presse* 

pisze: N uaieżnie od starań rządu, mają
cych na celu zaopatrzenie łódzkiego prze
mysłu włóknistego—większe fabryki saiae 
też dążyły do teso, aby składy napełnić 
surowcami. W Bremie zakuniono 16,000 
to m baweł iy, co nawot na rynku niemiec
kim wywołało znsciaą iwyikę cen. Jedna 
tonna kosztuje łódzką fabrykę 160 tysięcy 
marek. W ce'u otrzymania wełny zawarto 
układ z pewnym belgijskim domem han
dlowym. Częić rachunku, wynoszącego 
ogółem 200 miljonów franków—gwarantu
je rząd polski. 228 tona wełny ma już 
wkrótce przybyć do Łodzi, podczas gdy 
390 jest jeszcze w drodze. U^owa gwa
rancyjna trwać ma 3 ats; pierwsza rata 
płatną jest w półtora roku po zawarciu 
pokoju.

Obok innych trudności, przemysł 
musi z^aiczjć jeszcze brak węgla. Tak np. 
w ciąya trzech * ostatnich miesięcy prze-- 
mysiowcy łódzcy obstalowali 72,000 to: n; 
a otrzymali tylko 29,323. J^śii nie zape
wni się dostawy węgla, nie nnżliwera bi- 
deie uruchomienie dalszych fabryk.

Opanowanie Górnego Śląska 
przez Polaków.

BYTOM 2 5  s ie r p n ia  PAT  
Oparcoywat&anio G. Ś lą s k a  
t«t>xez P o l a k ó w  o d b y w a  s i ę  
p r z a w a in ie  spokojnie» Ko
lej©, t r a m w a je ,  p o c z ty  i  t e 
le g r a fy  fu n k cjon u ją , w  szk o -  
ła c h  o d b y w a  s i ę  n a u i s ,  w  
u r z ę d a c h  z a ła tw ia  s :ę  b ie 
ż ą c e  sp r a w y , fgge widLó  
g ło ś n e j  buty p ru sk ie ] ,  k tó ra  
s i ę  p rze d tem  z a z n a c z a ła .

P o łą c z e n ie  te le fo n ic z n e  
m ięd zy  Górnym  Ś lą sk ie m  a  
l ifarszasiią  j e s t  utr. y m a n s .  
Jadym a u r z ą d  i s la fo n ic z n y  
w K a to w ica ch  u trudnia  P o l
sk ie j  A genoji T e le g r a f ic z n e j  
w B ytom iu  r o z m o w y  z  W ar-  
czTiwą.

EYTOSU3 2 5  sierpnta  PAT  
P o ls k a  s a m o o b r o n a  o p a n o 
w a ła  c a ł y  p o w ia t  Gliwicki z  
w y ją tk iem  s a m y c h  Gliwic  
o r a z  m ia s t e c z e k  S o ś n ic o 
w ic e ,  P y tk o w ico  i T o s z e k .  
J a s t  je d n a k  n a d z ie ja ,  ż e  i 
ł a  m ia s te c z k a  z a s ta n ą  o p a 
n o w a n e  najdaFej do 2 5  b m. 
R ów nież o p a n o w a n o  c a ły  
p o w ia t  LubliniecKi z  w y ją t 
k iem  Lublińca. W r e sz c ie  c -  
p a n o w a n o  p o w ia ty  P s? c * y ń -

NAUEJ^ 25 sierpnia (PAT) Radio. 
Lloyd. George po otrzymaniu ostatnich wa
runków pokojowych Rosji dla Polski zmie
nił całkowicie swe stanowisko wobec kwe- 
siji rosyjskiej. Jest on zdania, że dalsze 
pertraktacje z Moskwą za pośrednictwem 
Kamieniewa są niemożliwe.

Postanowiono wysłać do Moskwy 
ultimatum, na które odpowiedź ma być 
nadesłana w ciągu tygodnia. W razie nie-

Wslykan wobec nas.
RZYM, 24 sierpnia. (PAT.) Havaa 

Watykan wyraża żywą radość z powodu, 
ie byt polski jest zapewniony ł, że nie
bezpieczeństwo inwazji bolszewickiej 
dla Europy zostało usunięte.

Stosunki dypismaiyczne pomiędzy Angiją 
a Ausłrją.

CHORSEA, 25 sierpnia. (PAT.) ~  
Radjo. Pomiędzy Angiją i Austrją pod
jęta zostały w całe] pełni stosunki dy
plomatyczne.

W y p a d e k  ■  D o w ó d z tw ie  m i a s t a .
Wczoraj po południu w Dowództwli 

Miasta jeden z interesantów cywilnych 
rzucił niedopałek papierosa do kosza, w 
którym znajdował się proch i naboje. Na
stąpił pożar oraz wybuch prochu i naboi, 
skutkiem którego utegły opaleniu szafy i 
akta kancelaryjne. Ofiar w ludziach nie 
było. Pożar ugaszono przed przybyciem 
straży ogniowej.

Z a  d o z o r e j ę .
Sąd Wojsk. Oltr. Gen. lódzkiogo, 

jako Sąd Doraźny 2 Rajonu Przeciw- 
dezercyjnego wyrokiem z dn. 23 sierp
nia 1920 r. skazał szereg. B. Z. 29 p. 
Strzelców Kaniowskich Antczaka Jan;\. 
syna Jana i Katarzyny ze Stromińskicb, 
urodzonego 10 marca 1930 r. wo wai 
Dębiłęka, gminy Barczew, pow. Sieradz
kiego za dezercję z wojska polskiego 
na wydalenie z wojska i karę śmierci 
przez rozstrzelanie. Wyrok powyższy 
o<?ło.szony dn. 23 sierpnia 1920 r. o godz.
17 min. 15 został wykonany dn. 23 Sierp
nia 1920 r. o godz. 19 min. 5.

s k i  i R ybnicki s k ą d  k o a licy j
ni n a c z e ln ic y  p o w ia tó w  (o- 
baj W łosi) m u sie li  u su n ą ć  
S ich erG ie itsw ehr  <2la u tr z y 
m ania  sp o k o ju . W p o w ia c ie  
R ybnickim  o g ło s z o n y  z o s t a ł  
s ta n  o b lężen ia . P o la c y  o d 
dają  b r sń  w o js k o m  k o a li
c y jn y m  pa o tr z y m  niu z a 
p ew n ien ia , ż e  z ie lo n a  policja  
z o s ta n ia  ususiięta .

Straż Obywafelska na Górnym Śląsku.
BYTOM, 24 sierpnia. (PAT) We wto

rek po południu przybyła do Komisji so
juszniczej w Opolu deputacja polskich 
organizacji robotniczych, która w imieniu 
strajkujących robotników przedłożyła je
szcze raz żądania robotnikow. Dotychczas 
delegaci nie powrócili z Opola, są jednak 
pawne dane, żs Sicherheitswehr zostanie 
ostatecznie usunięta. Dnia 28 b. m. utwo
rzona została w Katowicach pod kierun* 
kiem kapitana francuskiego L‘Alanne ko* 
misia kwalifikacyjna, złożona z trzech Po* 
lal ó v i trzeoh Nierroów w celu zorgani
zowania po miastach i gminach straży 
obywatelskiej, złożonej z Polaków i Niem
ców w stosunku do procentu ludności. 
Według informacji .Oberschlesiscbe Zei- 
tung", straż ma być tak liczną, jak 
liczną była Sicherheitswthr w danych 
miejscowościach.

Napad na oficerów.
BYTOM 25 sierpnia. (PAT). Pisma 

górnośląskie donoszą, żo we Wrocławiu 
napadli Niemcy d. 23 bm. na oficerów 
francuskich.

przychylnej odpowiedzi koalicja będzie po 
magała armji polskiej. Warunki traktatu 
pokojowego zapewniają Polsce przewóz 
materiałów wojennych przez Gdańsk. Po
stanowiono, że Anglja i Włocby w poro
zumień u z rządem francuskim podejnsą 
akcję potrzebną dla zapewn enia Polsce 
swobednego korzystania z portu i dróg 
obszaru gdańskiego.

Wranga! zajął olbrzymie przsstrzenie.
POLDHU, 25 sierpnia. (PAT.) Radio* 

Komunikat oficjalny opiewa, źe wojska 
gen. Wrangla z a j ę ł y  na wielkiej prze
strzeni wybrzeże morza- Czarnego, wy- 
Iądowują one także w okolicy Kubania 
ns wybrzeżu morza Azowakiego i przy 
ujściu Donu, gdzie zostały znacznie 
wzmocnione przez pułki kozackie. Trzeci 
z kolei wysiłek wojsk czerwonych w 
celu odrzucenia Wrangla na Perekop 
•pełzł na niczem. Wrangel zabrał
6 tysięcy jeńców, 54 armaty i 100 kara
binów maszynowych.

Spraw y aprowizàcyjne«

Czm fek

TELEGRAMY 
Na Górnym Śląsku.
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Z  o s t a t n i e j ' c h w i l i»  
Deklaracja rządu pjSskiego,

WARSZAWA 25 sierpnia (PAT). 
Deklaracje rządu polskiego. Zwy
cięstw o wojsk polskich w  niczem  
nie zmieniło stanowiska rządu pol
skiego w  sprawie zaw arcia pokoju. 
Trwały sprawiedliwy i honorowy 
pokój był celem, który przyświecał 
rządowi polskiemu w  dobie najw ię
kszego . niebezpieczeństwa zagraża
jącego paristwu przez najazd bol
szew icki. Delegacja w ysłana w ów 
czas do Mińska zaopatrzona była w  
instrukcje, mające doprowadzić do 
rozejmu i uchwalenia preliminarjów  
takiegoż w łaśnie pokoju.

Ta sama delegacja z niezmienio
nymi instrukcjami nadal czyni w y
siłki dla uzyskania rozejmu i pokoju 
1 w  niczem nie została zachwiana  
niezłomna decyzja rządu polskiego 
iałatw ionia w  spraw iedliw y sposób 
Eatargu z rządem bolszewickim. 
Przeciwko narodowi rosyjskiemu

w o jn y  n ie  p ro w ad z iliśm y  i  n ie  pro
w adzim y, an i te ż  n ie  p rag n ie m y  
z aw ła d n ąć  cudzem i z iem iam i, a  p rz e 
c iw n ie  u w ażam y  p rzy jazn e  w spó ł
d z ia łan ie  z rząd em  ro sy jsk im  za  pod
s ta w ę  s ta łe j p a c y fik a c ji E u ropy  
w sch o d n ie j.

U siło w an ia  te  będą  je d n a k  da
rem n e  jeże li kom un ik o w an ie  s ię  rz ą 
du po lsk iego  z d e le g a c ją  w  M ińsku 
będzie n ad a l n apo tykało  n a  tru d n o 
ś c i te ch n icz n e  w  w y m ian ie  d e p e s i i  
w y sy ła n ie  ku rjerów *  R ząd po lsk i 
w y m ag a  p rzeto , aby  przy  to cząo y ch  
się  u k ła d a c h  w  M ińsku u su n ię to  
w sze lk ie  tru d n o śc i kom u n ik acy jn e , 
gdyż ty lko  b ezp o śred n ia  i  śc is ła  
k o m u n ik ac ja  rz ą d u  ze sw ą  d e leg a 
c ją  może s tw o rzy ć  w a ru n k i do do
p ro w ad zen ia  ro k o w ań  do pom yślne
g o  re z u lta tu .

P re z y d e n t m in is tró w  W i t o s .

WARSZAWA, 25 sierpnia (PAT) Min. 
■pr. zagr. komunikuje: Konv.mikacia z uc- 
•zą delegacją pokojową w Mińsku napo
tyka w dalszym ciągu na truJncśd. Sze
reg depesz nie otrzymaliśmy a nadfszle 
są częścią zniekształcone i niezroznmiste. 
Ponieważ w tych warmiictch nie rroit; być 
n,n*y o ni*d>ednH dla prowtdzeui« rolto-

wań w komunikacji bezpośredniej, Mini* 
ster spr. Z3gr. wezwał telegraficznie prze
wodniczącego delegacji Dębskiego, aby 
spotkał się z członkami rządu w Brześcia 
Litewskim i zdał relację z przebiegu roko
wań. WHczasie nieobecności przewodni
czącego delegacji zastępować go będzie 
pods kietarz stanu Wióblewski.

Prasa angislska o fó ńsiui.
CHORSEA, 25 aiermla. (PAT.) — 

Rndjo. W aprswie pertraktacji w Mińsku 
gc:e‘y angielskie podnosząc sukcesy 
trojs . polskich zaznaczają, ¿e Rosja nie

występuje teraz jako zwycięzka i, i e  
role obu stron zmieniły się radykalnie.

Polityk angielski o pokoju.
LONDYN, 25 sierpnia. Przybyły do 

Kopenhagi pierwszy lord admiralicji sir

Walter Lor.g w rozmowie z dziennikarza« 
mi oświadczył, że ostatnie zwycięstwa pol
skie przyspieszą pokój powszechny.

Ze stolicy i a Sjraju
Ea nssite&onem Pamorzs.

POZNAN, 25 sierpnia. (PAT) — 
»Głos Koronny" donosi, te w niedzielą 
wojewoda pomorski Brejski zwiedził 
południowe powiaty Województwa po
morskiego, które wojska nasze oczyi- 
clły z najazdu bolszewickiego. Prze« 
jeżdlając koleino miejscowości Wąbrze- 
zno, Golub, Brodnice l L czbark stwier
dzono znakomitą postawę miejscowej 
ludnoid, która brała czynny udział w 
odparciu wroga-

Wiec w sprawia Śląska Górnego.
SOSNOW IEC, 24 s ie rp n ia . (PA T ) 

W e w to re k  o godz. 6-ej w ieczo rem  
odbył się w  S osnow cu  w ie lk i w ie c  
m anifestacyjny pod gołen> niebem  
w  sp ra w ie  Ś ląsk a  G órnego, w o jn y  
i  pokoju. W w i° c u  w zięło  ud z ia ł 20 
ty s ię c y  osób. P rz e m a w ia li posłow ie 
P ie trz y k  i Tom czak, o raz  re d a k to r  
„G łosu P ra c y "  L en a rto w icz . P rz e d 
łożoną rezo luc ję , u ch w alo n o  je d n o 
m yśln ie.

Skrzynka do listów.
Szanowny Panie Redaktorzel 

Wręczone tai w dniu Imienin moich 
przez kolegów i koleżanki mk. 309 do 
mego oznania, składam w redakcji z proś
bą •  przekazanie na Armję Ochotniczą 
gen. Hallera i wyrażam serdeczne podzię
kowanie kolegom i koleżankom za pa
mięć.

Ludw ik Ż m ig ro d zk i  
Naczelnik III Urzędu podatków i opłat 

skarbowych w Łodzi.

H 232 __

Komunife&t.
Niniejszym podajemy do w ia d o m i 

eł członków Związku Metalowców Zjedov  
czenia Zawodowego Polskiego, Łe w w  
boiq dnia 28 b. m. o godŁ 5-ej po 
łudniu odbędzie aią Ogólne Zebranie u*» 
Główna Nr. 31.

P orząd ek  cb rad i
1) W ybór delegatów na walne t r  

brania.
3) Wybór Zarządu Sekcji Odlew»**

czej.
S) W vbór Zarządu Sekcji Maszyflł* 

Btów i Palaczy.
Za Zarząd DĄBROWSKI.

J

Ogłoszenie*
P rz e d s ta w ic ie l g ru p y  woj9kow«i 

gen . B u łak  B a iach o w icza  w  Łodri 
rozpoczyna w erb u n ek  ocho tn ików  d« 
fo rm ac ji p a rty z an o k ich . P rz y jm ą  
w a n i s ą  o fice ro w ie  i  sz er e g o w e j  
obcych  naro d o w o śc i bez ró żn icy  w y
zn an ia . B iu ro  z a c ią g u  m ieśc i sltf 
iió d ź , G rand  H otel, pokój 108.

P rz e d s ta w ic ie le m  g ru p y  woja*, 
gen. B u lak  B a łach o w lcza  n a  Łó<U 
j e s t  pu łk . W . S tra d in .

A> HoSkneraSca
Urzędnik wojskowy VI rangi 

w. z. pułkownika.

Szkoła koedukacyjna
MARJI WESOŁEK

ul. Piotrkowska 84,
p rzy jm u je  ch łopców  i dziew czynki 
od la t  7 i  g ru n to w n ie  przysposabia 

do szkół ś red n ich .
P rzy  szkole Z a  i ł . c d  f r e b O o w s k i  

ac o g r o d e m .
Z apisy i  in to rm a c je — od 10 do 12-ej 

i  od 3 -iej do 5-ej.

I

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ;

Drukarnia Akcydensowa

Ł Ó D Ź ,

Przejsid 8. „ P R A G A 99 ŁÓDŹ,
Przclflzd 8-

w

PR Z Y JM U JE  O B S T A L U N K I N A  R O B O T Y  DR U K A R SK IE  
n, p, R A C H U N K I, B L A N K IE T Y , CYRKULARZE, KW ITAR- 
JU S Z E , KLEPSYDRY, B IL E T Y  W IZ Y T O W E , A F ISZ E , PRO

G RAM Y i t .  p.
D LA  STO W ARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNIZCYCH

ZN ACZNE USTĘPSTW O .

«H3
m

C Z Y T A J C I E !
:K:

T y g o d n i k

M  m m
organ Koronowej Parli! Robotniczej.

|jjj ) j^uyńcze numery w  cenie mk. 1.50 fen.,
«*: nabywać można w  administr. .Pracy". «■=
Wij fił]

Ogłoszenia drobne,
A  R  p ^ nPai* meW**BrJ ,  i r a .  ffiju Ł l  dywany, car- 

derobi, fu tra , blellanę i rotn* 
sprzęty domowe, płace ttajl*pł*i. 
Wólczańska 45. m. 8. Carza pow fęs 

A A rpan lej r>l# w szędtięl 
R osilkl l ie  sstak t 

różnych towarów łokciow ych. 
Killńsiciego ^W idzewska 40), m. 
10. W alne dJa wre. rających a 
U krainy  I Rosji, II n iłu jący«  
kcopirstyw om  i spółkom rolni
czym  rab >.t. 2652—10

Ak u tz e tk . G oiaóska p r/y im ąje  
zaxóovlaaia uL K ilińskiego 

152.

B i i lk o ^ s k l Jan  zagubił iejlty»* 
m ację chlebow ą, wyda* ą na

4 osoby._________  2809—1
T lzlkow ski Michał zagub ił ia rt<  

w ęglow ą, wydaną w rcagł-
łtra c ic .__________________ 2307—1
"L^rankowskl Józet zagubił pasz* 
J- port rosyjski, w ydany  w  gml* 
nie K łodaw y, oraz kartę  raje" 
Btracyjną.________________2792—2

F ajnzilbv-r Anna zagubiła pasz- 
port nlemlocki, w ydany  w 

Łodzi. 2 7 9 9 -8

fflISH n  Kii!
w  Łodzi, P a ń sk a  N r. 115,

z wydziałami: p r ^ ę d z a E s i ic z y m , t l k a o  
k is n , f a r b ia f s k i i« ^ ] ) |f i io A c z a l» i>  

czym  i t n s c h a n i c i n y m «  
Egzaminy dla nowowstępujących rozpoczną 

się 2 W rześnia o godzinie 9 rano, 
lekcje 11 W rześnia

Wpis roczny Mk. 500.
Zapisy przyjmujo Kancelarja szkoły codziennie 

od 10 do 12 w południc.

P iotrow ska lironW fcwa z«Kiib I* 
paszport nUmlccki,

w  Lodzi.
wyd*nf 
2767—*

P -ranzewsk! Atulrz«) zagubił 
pa**pott n iam ltckl, ksl«V.eczM ) 

7. P o l. w. Zaw. 1 kartę w -jsl 
w ą,______________________2771—j
O kradziono  paszpo rt nU m lcckt 
K5 w ydany w Łodzi na imię Z»* 

i-770-J
wydany 

■wadzili lo m .isz .

>¿Ofya In'}« zagub ił 
paszport m esa tw ij, w ydany 

yr Łodsi. 27^8—3

Qroinaji

W
Gi«»«msn 3*Mu» «aęcblła pass- 

p*rt Ł-?tfa.n‘ w 
Ł o ir i .  2797—3 

o s e O 'J '* V ,’’ V V « f 'l  ¿ i g d b l l  kaTtą 
■awtową, w ydaną w m ig l- 

■ tr« o f» .___________________ S80—1

Ko j lo w lc *  Eit. k J a e l  z a g u b ił  k w it  
kaucyjny  JA 1812 na  75 ma-

r«k.______________________2 7 9 5 -1
T 7 t 4 t x « w s k i * m u  P r a n -iU a k o w i—  
-tł- s k r a d z ic n o  p a s z p o r t  n ie m ie c k i,  
w y d m y  w  gtn . B n i s .  2 7 5 8 — 8

T /ap n jfl wyczeski, odpadki od 
■** włosów, płacę dobre ceny. — 
A .  Wtantr, Nowo-Ceglelnlan# 7. 
_______________________ 270*2—10

Lewemu Tomaszowi sk rad z io ro  
pcsiport po lsk i, w ydany w 

Łodzi.___________________ */7>t0—8

Eu a k  W ł a d y s ł a w  z a g u b ił  i e g l -  
t y m a c ję  c h le b o w ą  na 4. o s o b y .  

_________________________2797— 1

La n ® «  A n to n i z a g n b l i  I m t ą  w ę -  
g lo w % , w y d . n ^  w  Ł o d z i.  

T f a j e w s k a  M a r ja  z a g u b iła  p a sz -  
p o r t  n lc m ic c k t .  w y d a n y  w  

Ł o d z i .  27«B—8

Milczarkow i Mich łowi sk radzio
no paszport rosyjski, w ydany 

z gm iny R adogotzcr, kartę rc jj- 
atracy lną rocznika 188H, książecz
kę członkowską 1 9 m jrek . 
______ ___________ 2̂ 0r)—3
"|Vfilczi.źyk K arol zagub  1 dnwód 
■U*- osobisty, w ydany w Loda’. 
‘Mowait Sianisfawa zagubiła poi- 

ski dowód osobisty, w ydany 
w Łodzi.___________  ?7 iM -3

K*»o’y. iy- 
Ł  d p i c i  , godalkl. ko; j ły, re- 
g!stratory, księgi bnchilteryjno, 
s t i ro  kolekcje, tek tu rr ,  kopnie 
S cnk lsw U ta  20—16, pnaw« ofi
cyn*, osta taH  w tjś i ic ,  parter. 
________________________ £ « 3 3 -4

Potrzebns d /m w ezyna do Mle
czarni Łęczyckiej, A le e Koi- 

c tn tzkl 43._______________ 2800—1
D o tem sk i K azim ierz zagubił aa- 

św iadczenie wojskowe, w yda
ne w Ł odrl. £756—3

Po rzewna dziewczyn« Uo 'is-ty- 
stkiego. Prain ia  ni. (Długa! 

Odańsk i Jft 5.___________ ¡.754 - 3

D otrzcbna s ’u>ąca do gospodar- 
J stw ji domowego od  zaraz, ul. 
B rzorlńs':a  104. 27«3—3

SUnński S Z (łw i tag n b ił yaef 
port niemlockl, wydany w l o* 

dŁfa __________________27ti3-«

Szulc L«opo.d zagu ' H tymc-a* 
sow y p i s z jo r t  polski, w yd i' 

e r  w Łod I._____________ 266*1—j
ii te fan tu k  Franciszek zagubił kar* 

tę, wydaną z fabryki MelntzU 
I KuoMze^a* . 2S02—1 
ri \rzatko«i"kl Józ»f zagu. lt karW 
-Ł naltową, wydaną w ło J r . ’. 
_________________________ 2793 -1

Frensze woj.mne od 7^0 «•> ?O0 
mk., snk lenno  Da zn-nów enl* 
U b’anla m ęskie od 14U0 i nyzai> 
dziecinne od 200, paltka cłilopi^c* 
1 panieńskie od 425, obuw ie, kurt' 
ki, spodnie, koszule, kalesony« 
spódniczki damskie, tow ary ł"k' 
ciowe, najtaniej j oleca chrzeéíl' 
jaúaka składnica toaarów  po* 
firmą: J a r a i a r i :  -Łue 
P i o t r k o w s k a  4 4 ,  pierwsi« 
J> ętro.

UWAf^A: ubrania na
zró clenie wykonywa się < 
dobrych lnaterjałów ł p« 
najnowszym kroju. 2752-1®

T y a l t j a  Józef zagnb ił k u rtę  wę* 
głową, w jd an ą  w Icooper»* 

t y wl« ,Ł od łlan in* . 2790—1------- -------- -^
^ a l e w t k a  S t a o U ł a w a  > a g u b ^  
** kartę, w ydrną  z fabrykj 
Hftintzla i Kunit/.era. 2786-®

- - —■*
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